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Dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta

ogólnonarodowa 
dyskusja 

nad projektem 
Konstytucji 

. Polskiej 
Rzeczypospolitej 

Ludowej

Chłopi organizują
zespoły iipiau odłogów

WARSZAWA (PAP)
Doceniając znaczenie za­

gospodarowania ziem leżą­
cych jeszcze odłogiem dla 
zwiększenia ogólnych zbio­
rów, chłopi z gromad, w o- 
kolicy których znajdują się 
jeszcze odłogi, zwracają się 
do rad narodowych o przy­
dzielenie tych odłogów do 
zagospodarowania i bezpłat­
nego użytkowania. Pragnąc 
sobie ułatwić prace przy za­
gospodarowaniu odłogów wie­
lu chłopów organizuje się w 
zespoły uprawowe. Takich ze­
społów powstaje coraz wię- 

' cej. W pracach przy orce i 
obsiewie odłogów pomogą im 
POM.-y i SOM-y, które za 
prace usługowe przy zago­
spodarowaniu odłogów po­
bierają opłatę według naj­
niższych stawek.

Nieprzerwanie napływaia 
nowe meldunki o zobowiązaniach

dla uczczenia
60 rocznicy urodzin Prezydenta B.P.

Coraz to nowe zakłady pra­
cy podejmują zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bolesława Bieruta i na cześć 
1 Maja.

Cenne zobowiązania indy­
widualne podjęli ostatnio 
pracownicy Przedsiębiorstwa 
Transportu Samochodowego 
„Łączność" w Poznaniu. Kie­
rowca Piotrowski postanowił 
zmniejszyć -zużycie benzyny 
o 10 litrów miesięcznie, zaś 
szofer Bazyluk o 20 litrów, 
a ponadto przejechać na sa­
mochodzie „Renault", w okre 
sie między- remontami, 
40 000 km. Zespół pracowni­
ków warsztatowych PTS „Łą­
czność" przyspieszy wykony­
wanie remontów. Pozwoli to 
zaoszczędzić 15.350 zł.

Niemniej cennym czynem 
produkcyjnym uczczą roczni­
cę urodzin Prezydenta RP i 
powitają święto Pierwszoma­
jowe pracownicy zakładów 
utylizacyjnych Centrali Od­
padków Produktów Poubojo­
wych „Bacutil". Zakład w 
Brójce da ponadplanowo 
3400 kg mączek, w Golinie — 
5200 kg, Jankowie — 1550 kg, 
Tarnowie Podgórnym — 9700 
kg, Różankach —- 6100 kg. 
Zakład Przetwarzania Krwi 
w Krotoszynie wyprodukuje 
dodatkowo 12 200 kg mączki. 
Ogólna wartość zobowiązań 
załóg „Bacutilu" wyraża się 
sumą 97.190 zaoszczędzonych 
złotych.

Pracownicy Poznańskiego 
Okręgu Lasów, pragnąc oka­
zać swe przywiązanie do Pre­
zydenta Bieruta i godnie u- 
czcić święto mas pracują­
cych — zaoszczędzą, dzięki 
podniesieniu wydajności pra­
cy 269.219 zł.

Nie pozostały w tyle zakła­
dy przemysłu drzewnego i me 
blarskiego z województwa po­
znańskiego. Załoga Kościań­
skiej Fabryki Mebli podjęła 
zobowiązanie produkcyjne, 
które przysporzy gospodarce 
narodowej 16.250 zł oszczęd­
ności. Zobowiązania pracow­
ników Orzechowskich Zakła­
dów Przemysłu Drzewnego po 
zwolą zaoszczędzić 143.741 zł, 
załoga Bazy Transportowej w 
Trzciance zobowiązała się 
wykonać różne prace warto- j 
ści 150.480 zł, wreszcie załoga 
Fabryki Sklejek w Ostrowie 
da dodatkową produkcję war­
tości 40.392 zł.

Z Obornik i Wolsztyna 
nadchodzą również meldun­
ki o uroczystych zebraniach, i 
na których pracownicy zakła- ' 
dów przemysłowych podej­
mują hasło PAFAWAG-u — | 
uczczenia czynem produk-'

Górnicy z dumą meldują
o zwycięskiej realizacji zobowiązań

CAF — fot. Zyg. Wdowiński 
W odpowiedzi na apel załogi PAFAWAG-u budowni­
czowie MDM-u podjęli szereg zobowiązań, dzięki któ­
rym dadzą do końca kwietnia dodatkową produkcję 
na sumę 1 729 000 zł, co pozwoli na wybudowanie do­

datkowo 7500 m* kubatury nowych mieszkań.
Na zdjęciu: brygadzista stolarski Józef Prusik ze 
swoją brygadą przy szalowaniu trzeciej kondygnacji 

bloku 5—A.

KATOWICE (PAP)
Równolegle do dziesiątków meldunków o podejmowaniu 

zobowiązań produkcyjnych załogi górnicze donoszą już o 
pierwszych sukcesach osiągniętych w realizacji zobowią­
zań podjętych dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bolesława Bieruta i święta 1 Maja.

Z gorącym entuzjazmem 
wykonują swe zobowiązania 
górnicy przodującej kopalni 
„Eminencja", którzy posta­
nowili zrealizować marcowy 
i kwietniowy plan wydoby­
cia węgla w 113 proc. We 
wszystkich przodkach węglo­
wych trwa uparta walka o 

cyjnym 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta i nad­
chodzącego święta 1 Maja. 
Pracownicy Obornickich Za­
kładów Drzewnych zobowią­
zali się zaoszczędzić 12.830 zł 
przez podniesienie wydajno­
ści pracy, zaś załoga Wolsz- 
tyńskiej Fabryki Mebli wy­
produkuje dodatkowo towary 
wartości 63.860 złotych.

Ponadto do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta napływają 
z całej Polski od robotników, 
chłopów, inteligencji pracu­
jącej i młodzieży liczne listy 
i meldunki, donoszące o po­
dejmowaniu zobowiązań pro­
dukcyjnych.

Odgłosy prasy światowej
w sprawie zawarcia 

traktatu pokojowego z Niemcami
BERLIN (PAP)
Nota radziecka oraz pro­

jekt w sprawie podstaw trak­
tatu pokojowego z Niemcami 
wywołał silne wrażenie w 
całych Niemczech. W Niemie­
ckiej Republice Demokraty­
cznej ludność gromadziła się 
przy głośnikach radiowych, 
które transmitowały tekst te­
go dokumentu.

Agencja ADN donosi z 
Niemiec Zachodnich, że od

Ogólnokrajowa narada 
redaktorów 
gromadzkich 
gazetek ściennych

W Warszawie rozpoczęła 
się ogólnokrajowa narada 
redaktorów gazetek ścien­
nych, reprezentujących 4 tys. 
gromadzkich zespołów redak­
cyjnych. Narada, połączona 
z wystawą gazetek ścien­
nych, ma na celu podsumo­
wanie rocznej pracy zespo­
łów redakcyjnych oraz omó­
wienie roli i znaczenia gaze­
tek ściennych w mobilizowa- 

j niu wsi do pełnego wykona­
nia zadań produkcyjnych III 
roku planu 6-letniego.

Sport z oslolniej chwili

TEŁ

IELKOPOISN
Poznań, płatek 14 marca 1952 r.

■ ■

entu-gorący 
wśród górni- 
II kop. „Emi-

ponadplanowe wydobycie. 
Górnicze brygady produkcyj­
ne pracują ze zdwojoną ener­
gią. Górnikom pomagają 
dzielnie robotnicy brygad po­
mocniczych z przewozu, zao­
patrzenia i wydziału maszy­
nowego, stwarzając zatrud­
nionym bezpośrednio przy 
urobku węgla górnikom jak 
najlepsze warunki pracy w 
realizacji ich szczytnych po­
stanowień.

Szczególnie 
zjazm panuje 
ków oddziału 
nencja".

„Towarzysze — powiedział 
następnego dnia po podję­
ciu zobowiązań rębacz chod­
nikowy, odznaczony orderem 
Sztandar Pracy II klasy, Ku- 
biela — napisaliśmy Prezy­
dentowi że z honorem wy­
pełnimy nasze zobowiązania. 
Musimy zrobić wszystko, aby 
nasz oddział przodował".

Górnicy oddziału II plan 
w pierwszej dekadzie marca 
wykonali w 126,8 proc. Rę­
bacze: Regulski, Kubiela,
Bryła i Stokowy osiągają od 
161—183 proc, normy.

Wytężona walka o przodu­
jące miejsce trwa w całej 
kopalni. Załoga kop. „Emi­
nencja" już w pierwszych 
dniach realizacji swego zo­
bowiązania wysoko je prze­
kracza. Plan dekadowy ko- 

zakończenia wojny żadne po­
lityczne wydarzenie nie zna­
lazło tak silnego oddźwięku 
w Niemczech Zachodnich, jak 
ostatnia nota. Mieszkańcy 
Norymbergi i innych miast 
zachodnio - niemieckich po­
witali z entuzjazmem propo­
zycje Związku Radzieckiego.

PRAGA. Wszystkie dzien­
niki ogłosiły pełny tekst no­
ty. Związku Radzieckiego i 
projektu w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami. Do­
kumenty te znajdują się w 
centrum zainteresowania spo 
łeczeństwa.

BUDAPESZT. Dziennik/,, Sa- 
bad Nep“ pisze, że wnioski 
radzieckie są nowym donio­
słym krokiem w kierunku 
pokojowego rozwiązania jed­
nego z najtrudniejszych pro­
blemów narodu niemieckie­
go. ZSRR udzielił pozytywnej 
odpowiedzi na apel rządu 
NRD w sprawie przyspiesze­
nia zawarcia traktatu poko­
jowego. Projekt odpowiada 
polityce, którą konsekwent­
nie realizuje Związek Ra­
dziecki wobec Niemiec — po­
lityce odpowiadającej zasa­
dom poczdamskim.

PARYŻ. Propozycje radzie­
ckie w sprawie traktatu po­
kojowego z Niemcami zajmu­
ją czołowe miejsce w prasie 
francuskiej.

Dziennik „Monde" zazna­
cza, że „wnioski radzieckie 
wymagać będą zapewne sta­
rannego przestudiowania".

Dziennik „France Soir" za­
znacza, że tekst noty radzie­
ckiej „będzie przedmiotem 
głębokich studiów w Londy­
nie, Paryżu i Waszyngtonie". 

palni górnicy „Eminencji" 
wykonali w 114,4 proc. Rów­
nież plan wzrostu wydajności 
pracy został znacznie prze­
kroczony.

Zwycięsko walczą o ponad­
planową produkcję górnicy 
kop. „Mortimer", którzy po­
stanowili w marcu 1 kwietniu 
br. zrealizować plany wydo­
bywcze w 108 proc.

W dniu 10 marca załoga 
osiągnęła 110,3 proc, wydo­
bycia, przekraczając jedno­
cześnie wysoko plan wzrostu 
wydajności pracy. I tutaj w 
kop. „Mortimer" przodują 
górnicy oddziału II. Załoga 
tego oddziału, którym kieru­
je doświadczony sztygar Jó­
zef Dulach, zrealizowała plan 
pierwszej dekady marca w 
116,2 proc. Wśród przodują­
cych w realizacji zobowiązań 
górników na czoło wysuwają 
się: rębacz chodnikowy Bał- 
dys( który zamiast zadekla­
rowanych 197 proc, osiąga 
251 proc., Kowalski, który 
realizuje swą normę w 245 
proc, oraz Bojda, osiągający 
235 proc, normy.

W Bytomiu otwarto wystawo 
poświęcona pam ęci 
F. Dzierżyńskiego

BYTOM (PAP).
W Bytomiu otwarta zosta­

ła wystawa poświęcona pa­
mięci wielkiego polskiego 
rewolucjonisty — Feliksa 
Dzierżyńskiego.

Wystawa, która obrazuje 
życie niezłomnego bojownika 
klasy robotniczej, bez reszty 
oddanego sprawie walki o u- 
strój sprawiedliwości społecz­
nej — wywołała ogromne za­
interesowanie wśród mas 
pracujących śląska, a w 
szczególności wśród górników 
i hutników.

Pod naciskiem 
rządu USA- 
zakazano odbycia 
kongresu pokoju

NOWY JORK (PAP)
Z Montevideo donoszą, że 

rząd urugwajski nie udzielić 
zezwolenia na odbycie w. 
Montevideo obrad ogólnoa- 
merykańskiego kongresu o- 
brońców pokoju. Jak wiado- , 
mo, obrady te miały się roz- j 
począć w dniu 11 marca. |

I

Wzrost wydatków 
na budownictwo mieszkaniowe
WARSZAWA (PAP)
W dniu 8 bm. odbyło się 

kolejne posiedzenie sejmowej 
Komisji Planu Gospodarcze­
go i Budżetu, obradującej 
nad projektem ustawy o Na­
rodowym Planie Gospodar­
czym i projektem ustawy 
budżetowej na rok 1952. Te­
matem posiedzenia, któremu 
przewodniczył pos. Szlęzak 
(SD), był plan budownictwa 
oraz plan inwestycji w zakre­
sie gospodarki komunalnej.

Nakłady na budownictwo 
mieszkaniowe, prowadzone 
przez Centralny Zarząd Bu­
downictwa Mieszkaniowego 
(ZOR), wyniosą w rb. o 26 
proc, więcej niż w r. 1951» a

Manifestacja sił pokojowych
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Wielki wiec w Berlinie
| kiego do trzech mocarstw za­
chodnich, precyzującą podsta 
wy sprawiedliwego traktatu 
pokojowego z Niemcami i 
wraz z narodem niemieckim 
walczyć będzie o urzeczywi­
stnienie słusznych propozy­
cji Związku Radzieckiego, 
zmierzających do jak naj­
szybszego zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami.

Mówiąc o walce narodu 
niemieckiego przeciwko re- 
militaryzacji i przygotowa­
niom wojennym rządu bonn- 
skiego w Niemczech Zachod­
nich, Klement Gottwald o- 
świadczył: „Naród czechosło­
wacki wierzy w zwycięstwo 
sprawiedliwej walki narodu 
niemieckiego i traktuje tę 
walkę jako swą własną spra­
wy. Naród czechosłowacki 
wierzy w zwycięstwo w szcze­
gólności dlatego, że tę walkę 
narodu niemieckiego popiera 
cały światowy front pokoju, 

I że po stronie narodu niemie­
ckiego znajduje się potężny 
Związek Radziecki i wielki 
strateg pokoju — Stalin"

Z kolei zabrał głos premier 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej Otto Grotewohl, 
który podkreślił, że u pod­
staw dobrosąsiedzkich i przy­
jaznych stosunków między 
Republiką Czechosłowacką i 
NRD leżą ścisłe więzy ekono­
miczne, polityczne i kultural­
ne a przede wszystkim wspól­
na walka o pokój.

Nawiązując do noty rządu 
radzieckiego w sprawie trak­
tatu pokojowego z Niemcami, 
premier Grotewohl stwier­
dził: „Musimy sami przyczy­
nić się do zawarcia traktatu 
pokojowego. Aby zdobyć za­
ufanie narodów świata, musi­
my dowieść, że jednoczy nas 
wola pokoju. Musimy w sa­
mych Niemczech usunąć na 
bok wszystkie waśnie, aby 
dzięki jedności działania na 
naradzie ogólnoniemieckiei 
stworzyć przesłanki naszej 
współpracy w dziele zawar­
cia traktatu pokojowego, a 
mianowicie — powołać rząd 
ogólnoniemiecki. Musimy w 
tym celu znaleźć odpowiednie 
siły, albowiem znajdujemy się 
obecnie ną zakręcie naszej 
historii. Droga Adenauera i 
Bonn prowadzi nieuchronnie 
do wojny i zagłady, nasza na­
tomiast droga prowadzi do 
pokoju i dobrobytu narodu 
niemieckiego".

Na zakończenie uczestnicy 
wiecu uchwalili rezolucję.

BERLIN (PAP)
W związku z pobytem w 

Berlinie Prezydenta Republi­
ki Czechosłowackiej Klemen- 
ta Gottwalda i towarzyszą­
cej mu delegacji rządowej, 
odbył się w środę na krytym 
stadionie Werner — Seelen- 
binderhalle potężny wiec 
zorganizowany przez Prezy­
dium Narodowej Rady Frontu 
Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych. W wiecu wzięli 
udział robotnicy fabryczni, 
delegacje młodzieży studiu­
jącej oraz członkowie wielu 
organizacji społecznych i 
partii antyfaszystowsko-de- 
mokratycznych.

Uczestnicy wiecu burzą o- 
klasków powitali pojawienie 
się na trybunie Prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej 
Gottwalda, członków rządu 
NRD z premierem Grotewoh- 
lern na czele oraz członków 
czechosłowackiej delegacji 
rządowej.

W obszernym przemówie­
niu wygłoszonym na wiecu 
Prezydent Gottwald podkre­
ślił, że naród czechosłowacki 
z ogromnym zadowoleniem 
przyjął notę rządu radziec-

Pracownicy 
Centrali Mięsnej 

w Kaliszu 
zdobyli 

proporzec przechodni
Baza samochodowa przy 

Delegaturze Centrali Mię­
snej w Kaliszu zajęła we 
współzawodnictwie pracy 
w IV kwartale ubiegłego 
roku pierwsze miejsce w 
Polsce.

W związku z tym odby­
ła się ostatnio uroczystość 
podczas której wręczono 
załodze proporzec prze­
chodni, premie pieniężne 
oraz nagrody książkow«.

Spośród pracowników 
wyróżnia się 68-letni Mar­
cin Duszkiewicz, zatrud­
niony jako oborowy.

planowana do oddania liczba 
izb gotowych jest większa o 
42 proc. Budownictwo miesz­
kaniowe prowadzone będzie 
przede wszystkim w dużych 
zespołach. Poza tym przewi­
duje się budowę obiektów u- 
rządzeń socjalnych, usługo­
wych i komunalnych.

Plan przewiduje remont 
600 tys. izb oraz odzyskanie 
w drodze odbudowy pomiesz­
czeń zniszczonych w ilości o- 
koło 14 600 izb mieszkalnych.

Globalne wydatki budżeto­
we na r. 1952 w dziedzinie 
gospodarki komunalnej wy­
noszą 326,6 mil. zł, wykazu­
jąc wzrost w stosunku do ro­
ku ub. o 9,4 proc.

Amerykanie iw Mi
Lilly Waechter

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi ze 

Sztutgardu, że w dniu 10 mar­
ca znana niemiecka patriotka 
i bojowniczka o pokój Lilly 
Waechter została osadzona 
w więzieniu przez amerykań­
skie władze okupacyjne.

Jak wiadomo Lilly Waech­
ter została skazana na karę 
więzienia za publiczne prze­
mówienia, w których po po­
wrocie z Korei demaskowała 
zbrodnie wojsk amerykań­
skich j lisynmanowskich.



Oświadczenie czechosłowackiego prof. medycyny sądowej Hajeka o Izw. „sprawie katyńskiej"
PRAGA (PAP)
Pod tytułem „uczor.y czechosłowacki obala pro---'- - 

cyjne wymysły amerykańskie" dziennik „Lidova Demo­
kracie0 zamieścił oświadczenie profesora medycyny są­
dowej na Uniwersytecie Karola w Pradze Franciszka 
Hajeka opierającego się na swoich osobistych obserwa­
cjach w charakterze świadka i na 
wodach uzyskanych na wiosnę 1943 
dni hitlerowców w lesie katyńskim.

Jako przedstawiciel medy-l dokąd 
cyny sadowej — czytamy w 
oświadczeniu — uważam za I 
swój obowiązek wypowie­
dzieć swoje zdanie w związ- 
L- „j wznowieniem przez 

Zjednoczone

bezpośrednich do- 
r. na miejscu zbro-

Państwo Ludowe 
otacza troskliwą opieką

zdrowie dziecka

ku ze 
Stany 
„sprawy katyńskiej”, 
bardziej, że byłem osobiście 
na miejscu zbrodni w cza­
sach, gdy faszyści hitlerowscy 
pod.ieli kampanię przeciwKo 
Związkowi Radzieckiemu 
wokół tzw. „sprawy katyń­
skiej”, jak również brałem o- 
sobiścle udział w badaniu 
zwiok w lesie katyńskim a 
wiosnę 1943 r.

Ja sam Już od samego po­
czątku uw-ażałem całą pro­
pagandę hitlerowską wokół 
tzw. „sprawy katyńskiej” za 
kłamliwą i zmyślona. Prag­
nę więc, jako lekarz - rze­
czoznawca sadowy i jako na­
oczny świadek, przytoczyć u- 
stalone fakty demaskujące , 
haniebne oszustwo hitlerow­
skie.

tzw. 
tym

przybyli wszyscy u-: 
czestnicy tej ekspertyzy z 
noszczególnych kra i ów oku- j 
uowanych, odstawiono nas' 
samolotem do Smoleńska/ 
gdzie oczekiwali nas hitle- 

jrow’cy i gdzie wszystko było 
i już u nich przygotowane.

Te wddoczne przygotowania 
;byłv uderzające, i od pierw- 
: szej chwili nabrałem mocne- 
. go przekonania, że całel cej 
! straszliwej zbrodni dokonali 
sami hitlerowcy. Ostatecznie 

: przekonał mnie o tym komu­
nikat Radzieckiej Komisji 
Specjalnej do ustalenia i 
zbadania okoliczności roz- 

i strzelania przez niemieckich 
jnajeźdźców faszystowskich w 
lesie katyńskim jeńców wo­
jennych — oficerów pol­
skich.

Podkreślam przy tym, że 
fakty ustaliłem Już na wrio-

snę 1943 r., tj. znacznie wcze­
śniej, niż ustaleniem i zba­
daniem faktów zajęła się Ra­
dziecka Komisja Specjalna, 
która przystąpiła do wyko­
nania tego zadania jesienią 
1943 r. po wyzwoleniu Smo­
leńska. Po wyzwoleniu Cze­
chosłowacji w 1945 r. wyda­
łem natychmiast broszurę pt. 
„Dowody katyńskie”, w któ­
rej opisałem rozmieszczenie, 
wielkość i głębokość maso­
wych grobów, w których za­
kopani byli straceni przez 
hitlerowTcówT oficerowie pol­
scy, przy czym oszacowałem 
ich liczbę na mniej więcej 8 
tysięcy.

oznaczonych datami 
września 1940 r. do 20 
ca 1941 r.

Jako przedstawiciel 
który na własne oczy 

I

od 12 
czerw-

Tilo
zacieśnia współpracę 
z schumacherowcami

nauki, 
___  __ ___ v i na 
podstawie niezbitych faktów 
naukowych przekonał się o 
zbrodniczym charakterze 
propagandy faszystów hitle­
rowskich i o ich nikczemnym 
oszustwie w tzw\ „sprawie 
katyńskiej”, Jak również o 

itym, że sprawozdanie hltle- 
! rowskie o, morderstwach wr 
iksie katyńskim zostało zmy- 
i ślone celowo przeciwko 
: Związkowi Radzieckiemu, aby 
faszyści hitlerowscy mogli 
zatrzeć ślady swych wias- 
nych zbrodni, 1 o tym, że 
tych masowych morderstw w 
lesie katyńskim, podobnie 
jak szeregu innych maso­
wych morderstw, dokonali 
sami faszyści hitlerowscy — 
rnogą jedynie stwierdzić, że 
obecna kampania amerykań- 

Iska w związku z tzw. „spra- 
; wa katyńska” jest tak? setną 
propagandą przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu. jaką 
tlyła nropaganda hitlerowska 

i w 1943 r.
Wzywam więc uczonych i 

Dracowmikówr nauki na całym 
i świecie, by wspólnie zapro- 
I testowali przeciwko kampa­
nii amerykańskiej podjętej w 
związku z tzw. „sprawą ka-

Hitlerowcy 
wywierali preslę

Charakterystyczny 
sam sposób, w jaki hitlerow­
cy zorganizowali wyjazd do 
lasu katyńskiego 12 profeso­
rów rzeczoznawców z krajów 
okupowanych przez najeźdź­
ców niemiecko - faszystow­
skich. ówczesne ministerstwo 
spraw wewnętrznych protek­
toratu przekazało mi rozkaz 
okupantów hitlerowskich, a- 
żebym udał się do lasu ka­
tyńskiego, wskazując ] 
tym, że jeżeli nie poiadę i 
powołam się na chorobę (co i nfczylT" przedstawiciele 

stanie jako sabotaż I w na1-idler oświadczył, ze tltowcy 
- - 1—1—-ą remilitaryzację

Niemiec Zachodnich oraz ro­
szczenia reżimu bonnsktego.

Jest już

też czyniłem) — moje zacho- i 
wanie się potraktow ane zo-!

_______. .. .
lepszym wypadku będę are- popierają^ 
sztowany i zesłany do obozu 
koncentracyjnego. Z Berlina,!

Zwłoki leżały w ziemi 
na wyiel półtora roku

Prócz tego zajmowałem się 
kwestią, ile czasu upłynęło 
od chwili umieszczenia zwłok 

j w rozkopanych mogiłach w 
. lesie katyńskim. Na podsta- 
i wie poczynionych spostrze­
żeń i sekcji kilku trupów 
'stwierdziłem, że nie mogły 
i one tam leżeć z pewnością 3 
; lata, Jak utrzymywali hitle- 
■ rowcy, lecz tylko bardzo krót- 
; ki czas, co najwyżej nieco 
więcej niż rok.

Zeznania świadków prze­
słuchanych przez sam> ch 
hitlerowców, wykorzystane 
dla ogłoszonego wrówczas tyńską”, którą usiłuje się 
przez nich sprawozdania, by-1 znów wykorzystać nikczem- 
ły niejasne, sprzeczne, ponie-inie przeciw Związkowi Ra- 
waż żaden z nich nie był bez-; dzieckiemu.

BERLIN (PAP)
Przedstawiciel kliki titow- 

skiej Dedier zaproszony zo- 
■ stał przez Schumachera do 
Bonn, gdzie odbył konferen- 

I cję z przywódcami SPD. Roz- 
! mawiał on rówmież z zastęp­
cą Schumachera, Ollenhaue- 
rem. W rozmowach, które do­
tyczyły — jak donosi postę­
powa prasa — ■wspólnej ro- 

przy | boty szpiegowskiej titowców
U i schumacherowców uczest- 

wy- 
De-

pośrednim, naocznym świad­
kiem.

Rozstrzygające były zatem inne 
okoliczności, a przede wszystkim 
stopień rozkładu zwłok. Zwłoki 
zachowały się bardzo dobrze, jedy­
nie w pewnych wypadkach brak 
było miękkiej powłoki w okoli­
cach ciemienia, ale stawy nie były 
oddzielone, zachowały się nosy, 
wargi, palce, nawet skóra na cie­
le. Jeżeli porównamy, to co tutaj 
znaleźliśmy z tym co zostało zna­
lezione w masowych grobach na 
trasie tzw. pochodu śmierci od za­
chodnich granic Czech do Teresi­
na, a zwłaszcza z tym co znalezio­
no w masowym grobie w pobliżu 
Bobo«udova, gdzie że zwłok mimo 
iż leżały one pod ziemią jedynie 
6—8 miesięcy, pozostały same 
szkielety — dojdziemy niechybnie 
do wniosku, że zwłoki wykryte w 
lesie katyńskim nie mogły być 
pogrzebane przed trzema laty, lecz 
że zostały pogrzebane dopiero na 
rok lub co najwyżej na półtora 
roku prżed naszym przybyciem.

WARSZAWA (PAP)
Poradnie ochrony macie­

rzyństwa i zdrowia dziecka, 
żłobki, przedszkola, pre­
wentoria, kolonie i półko­
lonie, sanatoria i dziecięce 
domy zdrowia — pokryły 
gęstą siecią cały nasz kraj. 
Ustawodawstwo Polski Lu­
dowej w zakresie ochrony 
macierzyństwa należy do 
najbardziej postępowych w 
świecie.
Kobieta pracująca otrzy­

muje 12-tygodniowy urlop 
porodowy, w pełni opłacany. 
Poczynając od 6 miesiąca 
ciąży musi ona być przenie­
siona do lżejszej pracy, przy 
czym uprzednie wynagrodze­
nie zostaje zachowane. Wszy­
stkie świadczenia związane z 
ciążą i porodem kobieta o- 
trżymuje bezpłatnie. Otrzy­
muje ona także wyprawkę 
dla niemowlęcia. Stale zwię­
ksza się liczba klinik położ­
niczych w mieście, a z izb po­
rodowych na wsi mamy już 
obecnie 415.

Poważną zdobyczą kobiet 
pracujących są żłobki, w 
których dzieci znajdują tro­
skliwą i fachową opiekę. W 
miastach istnieje obecnie o- 
gółem 735 żłobków zakłado­
wych i dzielnicowych, na 
wsi 200 żłobków, ponadto 
na okres prac rolnych zor­
ganizowane są dziecince 
sezonowe, z których w 
roku 1950 korzystało 333 tys. 
dzieci wiejskich. Liczba przed­
szkoli wynosi obecnie 8.215, 
liczba dzieci w nich 370 tys.

Placówki te jak 1 specjalne 
i placówki zdrowia, z których 
I korzystają dzieci, wyposażo-

ne są w najnowocześniejsze 
urządzenia. Powiększa się ka­
dra pediatrów i wykwalifiko­
wanych pielęgniarek. Wsży- 
stko to wpływa na stała po­
lepszanie się stanu zdrowia 
naszych dzieci.

W jednej tylko Łodzi, w 
której przed wojną były 
czynne'zaledwie 3 żłobki, jest 
obecnie 51 żłobków. Znako­
mite warunki lokalowe i hi­
gieniczne w żłobkach zapew­
niają dzieciom jak najlepszy 
rozwój.

Akcją kolonii i półkolonii 
letnich w roku ub. objęto o- 
gółem milion dzieci.

Państwo Ludowe prze­
znacza coraz poważniejsze 
środki finansowe na dalszą 
rozbudowę wszelkiego typu 
placówek opieki nad zdro­
wiem dziecka.

CHORZY W SZPITALACH 
KORZYSTAJĄ Z TEATRU 

I KINA
W trosce o rozrywki kultu­

ralne dla chorych dyrekcje 
szpitali w Katowicach przystą­
piły do organizowania sean­
sów filmowych i przedstawień 
w wykonaniu zespołów świetli­
cowych. Ostatnio w Szpitalu 
nr 3 w Bogucicach wyświetlono 
film pt. „Muzyka i miłość".

1 tysięcy przodujących robotników 
uzyska możność zdobycia stopnia inżyniera

FREZER GŁODKOWSKI 
WYKONAŁ PLAN 6-ŁETNI
E. Głodkowski, frezer Zakła­

dów im. 1 Maja w Pruszkowie, 
który podjął zobowiązania dla 
uczczenia 60 Toczntcy urodzin 
Prezydenta R. P. Rolesława 
Bieruta i święta 1 Maja, że 
wykona plan 6-letni do 15 tli. 
wykonał swe zobowiązanie 11 
bm.

WARSZAWA (PAPj
Około 7 tys. przodowników 

pracy, racjonalizatorów i no­
watorów z zakładów przemy­
słowych uzyska możność zdo­
bycia stopnia 
Wieczorowych 
żynierskich.

Wieczorowe 
nierskie — w 
zorganizowane zostały w naj­
ważniejszych ośrodkach prze­
mysłowych. Umożliwiają one 
zdolnym robotnikom o kilku­
letniej praktyce zawodowej 
użyskanie stopnia inżyniera 
o pełnych uprawnieniach w 
ciągu 3 i pół do 4 lat stu­
diów bez przerywania pracy 
zawodowej.

Szkoły te są wiec wymow­
nym przykładem troski pań-

inżyniera w 
Szkołach In-

Szkoły Inży- 
llczbie 10 —

Niemiecka bron
Mundury oficerów polskich 

zachowały sie całkowicie, po­
szczególne ich części można 
było zdejmować z ciała bez 
ich uszkodzenia, można było 
też rozpinać guziki; materiał 
nie był zbutwiały i nie rozpa­
dał się.* Części metalowe jak 
nn. ćwieki na butach lub 
klamry nieco zardzewiały, 
ale miejscami zachowały po­
łysk. Tvtoń w papierośnicach 
był żółty, nie zepsuty, cho­
ciaż w ciągu trzech lat leże- 
toń jak l*m*atferiaTmusiałyby w procesie „Międzynarodówki

stwa o udostępnienie robot­
nikom awansu społecznego i 
wychowanie nowej inteligen­
cji technicznej spośród naj­
bardziej wartościowych kadr 
przodowników pracy i racjo­
nalizatorów.

u.iichacze Wieczorowych Szkól 
Inżynierskich, podobnie jak lu­
dzie pracy uczący się w innych 
szkołach i uczelniach, otoczeni są 
specjalną opieką zakładów prze­
mysłowych j związków zaw. M. 
In. przysługuje im prawo do za­
trudnienia wyłącznie na dziennej 
zmianie, urlop wypoczynkowy o- 
trzymują oni w okresie letnim, tj. 
w czasie przerwy wakacyjnej w 
studiach. Ponadto co roku mogą 
oni korzystać z 14 dni płatnego ur­
lopu na przygotowanie się do eg­
zaminów, lub z 21 duł urlopu na 
przygotowanie się do egzaminu dy­
plomowego.

ROZWÓJ SPÓŁDZIELCZOŚCI 
RYBACKIEJ

Coraz więcej zespołów ryba­
ckich powstaje na zachodnim 
wybrzeżu. W Szczecinie już 80 
proc, rybaków pracuje w Spół­
dzielniach połowowych.

S'S „LUBLIN" MELDUJE
Pierwszy statek Polskiej Ma­

rynarki Handlowej S-S „Lu­
blin" nadesłał z morza meldu­
nek o wykonaniu planu za I 
kwartał 1952 t.

ROSNĄ KADRY FIEŁĘG- - 
NIAREK

W Internatowym Ośrodku 
Szkolenia Młodszych Pielęgnia­
rek PCK w Szczecinie zakoń­
czył się ostatnio piąty z ko­
lei kurs. Wszystkie słuchaczki 
zostały skierowane do pracy w 
szpitalach województw: szcze­
cińskiego, warszawskiego i 
bydgoskiego.

Z procesu „Międzynarodówki zdrajców" w Paryżu

Adwokat Nordmann odsłania kulisy
zbrodniczej działalności renegata Zaremby

' Wczoraj podawaliśmy pier- 
nia pod ziemia zarówno ty-i wszą część zeznań świadków 
toń jak i materiał musiałyby w procesie „Międzynarodówki 
ulec poważnemu uszkodzeniu zdrajców" dzisiaj zamieszcza- 
od wilgoci. i wy dokończenie sprawozda-

Ciekawe jest również, że o- nia 2 tego procesu, który 
ficerowie polscy zostali za- toczy ^tę w Paryżu, 
strzeleni i .------- * _
dukcji niemieckiej pochodzą­
cymi z firmy G. Genschow 
i ska w Durlach koło Kails- 
ruhe. Poza tym rzeczą cha­
rakterystyczną dla całej tej 
sprawy jest to, że komisja 
rosyjska znalazła przy róż­
nych trupach 9 dokumentów.

Następnie zeznaje kierow­
nik działu zagranicznego 
„L‘Humanite" wybitny publi­
cysta Pierre Courtade, który 
przedstawia powiązanie zdra.1 
ców z Europy środkowej z 
wywiadem amerykańskim.

Ostatnim świadkiem był 
honorowy gubernator banku 
Francji Labeyrie, który wy­
dał jak najlepszą opinię Re- 
naud de Jouvenel i Wurmse- 
rowi, podkreślając, że w in­
teresie Francji leży utrzyma­
nie jak najlepszych stosun­
ków z krajami demokracji 
ludowej.

Korzystając z obecności na 
rozprawie zdrajcy Jana Ko­
walewskiego, adwokat Nord­
mann przypomniał, że Ko­
walewski przyrzekł udzielić 
odpowiedzi na pytanie, czy 
wydawał instrukcje w spra­
wie szpiegowania francuskie­
go ruchu oporu. Przyparty do 
muru Kowalewski przyznaje, 
że jest autorem tych instru­
kcji. '

Adwokat Nordmann zażą­
dał ponownie, aby do spra­
wy dołączone zostały akta 
sądowe agenta hitlerowskie­
go Bernharda, za pośredni­
ctwem którego Kowalewski 
przekazywał poważne sumy 
pieniężne do Francji, w celu 
szpiegowania francuskiego 
ruchu oporu.

Rozprawa trwa.

skim rządom sanacji. Oddał on u- 
sługi hitleryzmowi. Rozbijał orga­
nizacje demokratyczne, a przede 
wszystkim robotnicze i ponosi od­
powiedzialność za zbrodnie popeł­
nione w Polsce przez faszystów. 
Jest to „dwójkarz". Na płaszczyź­
nie zagranicznej popierał faszyzm 
i hitleryzm. Pomagał przy tworze­
niu OZON-u, przeciwstawiał się 
walce narodu polskiego o socja­
lizm, ‘
życia 
WRN, 
nymi 
w Polsce. Tworzyła ona grupy woj- 
skowe, które nie brały udziału w 
walce z hitlerowcami lecz skiero­
wane zostały do walki z lewico­
wymi organizacjami.

Drugim świadkiem z Polski 
był dziennikarz Jerzy Mora­
wski, uczestnik powstania 
warszawskiego. świadek 
stwierdza, że powstanie było 
traktowane przez jego orga­
nizatorów od samego począt­
ku jako demonstracja polity­
czna przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i PKWN. Z te­
go właśnie powodu powsta­
nie nie zostało uzgodnione i 
skoordynowane z akcją Ar­
mii Radzieckiej, lecz wręcz 
przec’wnie miało zaskoczyć 
Armię Radziecką 1 Wojsko 
Polskie, które zdążały ku 
Warszawie. Powstanie nie 
miało żadnych szans powo­
dzenia. Zdawał sobie z tego 
sprawę Bor-Komorowski, o 
czym świadczy jego raport 

1*> Sosnkowsklego.

rewolwerami pro- Po krótkiej przerwie przed 
sądem staje rozbljacz jedno- 

, ści klasy robotniczej, renegat 
j Zaremba, który bierze w o- 
l bronę zdrajcę Jana Kowale- 
i wskiego, usiłując Jednocze- 
' śnie szkalować Polskę Ludo­
wą.

Nordmann demaskując cie­
mną sylwetkę Zaremby, 
stwierdza, że podczas wojny 
koncentrował on wszystkie 
swe wysiłki, by podwzażać Je­
dność koalicji antyhitlerow­
skiej. W roku 1943 świadek 
napisał list do Labour Party, 
podkreślając, że partie soc- 
jal - demokratyczne w kra­
jach zachodnich powinny a- 
takować Związek Radziecki 
Czy świadek napisał ten list?

Zaremba: Napisałem.
Dobitną charakterystyk? Zarem­

by daje przybyły z Poiski świadek 
Franciszek Łęczycki, dziennikarz i 
publicysta.

Adw. Nordmann: Ćzy świadek 
zna Zarembę?

Świadek: Tak.
Nordmann: Co świadek może po­

wiedzieć o Zarembie?
Świadek: Zaremba traktowany

;est w Polsce jako orowokator i 
rozbijacz jednolitego frontu naro-

Rząd japoński 
rehabilituje 
zbrodniarzy wojennych

PEKIN (PAP)
11 marca rząd Yoshidy po­

wziął decyzję w sprawie przy­
wrócenia praw politycznych 
większości spośród około 200 
tys. militarystów japońskich, 
którym po wojnie zakazano 
sprawowania jakichkolwiek 
funkcji publicznych. Uchwa­
ła rządu* Yoshidy nabierzfi mo­
cy prawnej z chwilą wejścia 
w życie separatystycznego 
traktatu pokojowego, narzu­
conego Japonii przez Stany

_ i Zjednoczone.

Wraz z inńymj powołał do 
organizację zdradziecką 

ściśle współpracującą z in- 
reakcyjnymi organizacjami



— Granaty! — zdążył krzyknąć.
Drugi nadleciał na Sieka, zanim ten rzucił. Odchy­

lonego, z zarzuconą do tyłu ręką przygniótł do ściany 
okopu.

Trzeci prosto na Markiewieża. Uskoczył o dwa kroki 
"w prawo, cisnął rozgrzańy spocony granat, padł na 
dno.

Tuż przed okopem huczek wybuchu. I zaraz na tle 
jasnego nieba te same kwadraty gąsienic, piach spra« 
6owany bryłami na dół, dziób zahacza o tylną ścianę, 
znowu piach, brzuch czołgowy, zasmolony, zapaćkanr 
błotem, jakieś dziury, tył, duszący smród spalinowy.

Na lewo granaty, kilka razy. Tamte dwa przeleciały 
przez okop, poszły.

Piłując piachem, powiekami mrugając, podniósł slą. 
Na przedpolu nowe fale, ciągle na Szurgota. Z. tyłu 
tamte pięć już w ogrodach, połamane jabłonki, pięć 
par tropów, składzik, lecą w powietrze deski, jakaś 
biała kura wali skrzydłami. Chałupa zahaczona, ró> 
żoweod świtu okna nagle stają s;ę czarne. Czołg! kręcą 
się po zagrodach, jakby zabłąkane, nie wiedząc co 
mają z. sobą zrobić, szukając najprostszego dojścia do 
gładkiego szlaku przez szurgotowy okop.

Trzy sekundy lub pięć tej bezmyślnej zadumy. Z ro­
wu, spoza lewego osypiska wyłazi na czworakach Mi­
chałowski. Z trudem się prostuje, z uszu cieniutkimi 
strugami krew mu cieknie.

— Aaa — bełkoce niegłośno. Pada, krztusi się.
Znowu jakby fala przytomności. Markiewicz doska* 

kuje do niego, próbuje podnieść. Michałowski otwiera 
zbielałe oczy. Otwiera usta. Potok czarniawej krwi.

— Po nim — chrypi za Markiewiczem Cebula.
Puścił Michałowskiego i ten zgrabnie podwinął 

głowę pod siebie, kolana podciągnął pod brodę.
— Jaronia 1 Kozę na miazgę — chrypi Cebula.«— 

Sieka, Wilczyńskiego....
Markiewicz patrzy na okop. Co parę metrów usy­

pisko. Z jednego wystaje lufa, zatkana p;achem, no- 
gawica z czerwonym kikutem, hełm, rozdeptany, jak 
skorupa od jajka. Może z pięciu ocalało, wyłażą, usta 
pootwierane, wykrzywione hełmy, bezmyślne oczy.

Ten co się doczołgał, jego zaraz następny najechał, 
tylko... — czy teraz dopiero zauważył, co się tutaj 
dzieje? Urywa.

Ktoś się czołga po pędu. Barszcz!
—Dojść nie można — płaczliwie się tłumaczy. Tdą 

a idą, jednym ciągiem. Ale tam i rowu już nie wdać, 
zrównany z ziemią.

Jeszcze idą, jeszcze wvje powietrze. Ale teraz nie 
mylą drogi, walą wydeptaną na żółto jakby szosą. 
Markiewicz nie patrzy na nich. Bez hełmu, pochylony, 
garbiąc się, bezmyślnie ręką odrzucając włos/v znad 
oczni stoi, nad Michałowskim. Barszcz i Cebula obok. 
Michałowski leży, jedyne, co się w nim jeszcze rusza
— to ta czarna struga krwi, dopłynęła do kołnierza, 
zaczyna wpełzać za mundur.

— Poruczniku — trąca go Cebula. — Ten ma dosyć 
Rannych...

Machnął ręką przyzwalająco. Huk na polu słabnie 
oddala się. Wyłazi na górę, stoi, jakby nic tuż nie 
mooło mu zagrozić.

Chmura kurzu na tej drodze do przystanku. Ostatnie 
czołgi jeszcze s;ę kręcą przy skrzyżowaniu, czekając 
swojej kolejki. Parę chałup rozwalonych. Pole — pusto 
zorane tylko gąs’enicam:. Las, znowu spokojny, czarny 
i cichy. Z lewa coś radosnego. Słońce właśnie wyłazi.

Nie do wiary Patrzy na zegarek. Piąta czterdzieści 
Pół godziny, zaledwie pół godziny.

Wracają tamci. Dwóch lekko rannych, zabitych 
sześciu. Siódmy, Jakubowicz z Siedlec, kona — pogru« 
chotana klatka piersiowa. Zdrowych dziewięciu.

— Trzeba się zbierać — szepce półgłosem Cebula.
— Ino patrzeć, jak nas ogarną...

Markiewicz nie rozumi®. Co jeszcze może się stać 
po tej półgodzinie?

101) (Ciąg dalszy nastąpi)

Sekcla wioślarska ZS 
Spójnia (Poznań) organi­
zuje V bezpłatny teore­
tyczno-praktyczny maso­
wy kurs prawidłowego 
wiosłowania. Wykłady 
teoretyczne odbywają się 
na przystani sekcji, a 
ćwiczenia w basenie, rów­
nież na przystani przy ul. 
Wioślarskiej 74. Początek 
kursu odbędzie się w 
czwartek, 20 bm. o g, 19. 
Zapisy kandydatów przyj­
mowane są na przystani 
lub pod numerem telefo­
nicznym 97-64 i w Radżie 
Okręgowej przy ul. Grun­
waldzkiej nr teł. 67-27.

♦
Najżywotniejszym ko­

łom LZS w powiecie gnieź­
nieńskim wręczone zosta­
ły z ramienia PKKF dy­
plomy uznania. Pod wzglę­
dem zdobywania odznak 
SPO I miejsce w powie­
cie zajął LZS z Niecha­
nowa.

♦
Do Wolsztyna przybe. 

dzie 16 bm. kadra naro- 
dowa zapaśnicza na po­
kazowy mecz, który roz- i 
pocznie się o godz. 16.30. 
Między innymi wolsżty- 
nlacy będą mieli możność 
poznać zasłużonego mi- i 
strza sportu Tobolę i trzy- I 
krotnego mistrza Polski 
— Sznajdra.

♦
W Kościanie rozegrane j 

zostaną rejonowe elimina- ; 
cje tenisa stołowego Lu­
dowych Zespołów Sporto- I 
wych z powiatów: Wol- ' 
sztyn, Śrem, Gostyń, Lesz­
no, Rawicz i Kościan. 
Początek imprezy w dniu i; 
16 bm. o godz. 9 w sali ; 
•ZMP.

Międzynarodowe 
imprezy sportowe 
w NRD

Z okazji zwołania IV 
parlamentu Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej do 
Lipska w dniach od 27 
maja do 2 czerwca br. 
przewiduje się rozegra­
nie wielu spotkań mię­
dzynarodowych we wszy­
stkich prawie gałęziach 
sportu. Udział wezmą 
przede wszystkim repre­
zentacje względnie dru­
żyny państw demokracji 
ludowej.-. M. in program 
przewiduje rozegranie: 
wyścigów motocyklowych 
1 kolarskich, piłki koszy­
kowej męskiej i żeńskiej 
pomiędzy NRD 1 Węgra­
mi, zawodów pływackich, 
lekkoatletycznych o peł­
nym programie olimpij­
skim, zawodów gimna­
stycznych Polska — NRD 
i Bułgaria — NRD, zawo­
dów w hokeju ra trawie, 
wielkiego turnieju bo­
kserskiego 1 innych, (p)

Dalsze zobowiązania 
poznańskich sportowców 
Odpowiadając na apel wołać do życia sekcję pił- 

„Pafawagu” z Wrocławia ki ręcznej.
— sportowcy Koła Unia T \ _

ków Lechia 
powzięli następujące zo­
bowiązania:

Podnieść poziom ide­
ologiczny, wychowaczy 1 
wyniki uczniów szkol­
nych w nauce.

Ilość odznak SPO 1 
BSPÓ podnieść z 29 do 

W dalszym ciągu, mię-'niespodziewanie z CSR , 40.
dzynarodowego turnieju 10:8, a Węgry pokonały Urządzić boisko do ko- 

’?(NRD 14:6. |szykówki i siatkowi i po-

Trzecie zwycięstwo

Wokserskiego w Moskwie 
drużyna polska walczyka 
z Rumunią, zwyciężając 
14:6. Polacy wystąpili w 
osłabionym składzie bez 
Chychły, który odniósł 
kontuzje w poprzednim 
spotkaniu. Nie walczył 
również Nowara, którego 
zastąpił Musiał. Rumuni 
wystawili przeciw Musia- 
łowi nowego zawodnika, 
Zacharię, którego spro­
wadzili specjalnie z Bu­
karesztu. Rumun! oddali 
4 punkty w. o., ńle wy­
stawili bowiem zawodni­
ka w lekkośrednej, a 
Ciobotarlu w półciężkiej 
miał

W 
kach 
jące 
Kukler wygrał z Tomą, 
w koguciej Woźniak wy­
punktował Sclopu, w 
piórkowej Drogosz prze­
grał z Margeritem, w lek­
kiej Matloch przegrał z 
Dumitrescu, w lekkopół- 
średniej Ktidłacik poko­
nał Ainbrożiu, w półśre- 
dniej Sadowski przegrał 
z Llnca. w średniej Mu­
siał pokonał Zacharię, w 
ciężkiej Gościański wy­
punktował Boghltę.

W pozostałych spotka­
niach Rumunia wygrała

nadwagę.
pozostałych wal- 

uzyskano następu- 
wyniki: w muszej

"" ’ ' i Wygłaszać pogadanki
przy" Fabryce Kosmety-, ideologiczne na każdej 

— Poznań naradzie sportowej.
*

Członkowie Koła Spor­
towego Unia przy Zakła­
dach Graficznych im. 
Kasprzaka zobowiązali 
się zdobyć w 1952 roku o 
5O°/o więcej odznak SPO 
aniżeli przewiduje plan.

Kto,, z kim, gdzie?
Piątek, 14 III:

17 — Półfinały mistrz. 
Polskj juniorów w kosz, 
w hali nr 7 b. MTP, ul. 
Rokossowskiego z udzia­
łem mistrza Krakowa, 
Łodzi, Szczecina i Pozna­
nia

godz. 18 — Indywidualne mi­
strzostwa juniorów okrę­
gu poznańskiego w bo­
ksie w świetlicy PPB — 
ul. Palacza 132

Sobota, 15 III:
godz. 7.45 — Indywidualne 

mistrzostwa woj. poznań­
skiego LZS-ów w sza­
chach w Domu Chłopa — 

' ul. Mickiewicza 
godz. 17 — Dalszy ciąg mi­

strzostw Polski juniorów 
w koszykówce

— Wojewódzkie indywidual­
ne mistrzostwa juniorów 
w zapasach w świetlicy 
ZISPO — Dzierżyńskiego 
nr 217

godz. 18 — Dalszy ciąg mi­
strzostw juniorów w bo­
ksie woj .poznańskiego 

niedzielą, 16 III:
godz. 9 — Dalszy ciąg mistrz, 

woj. pozn. LZS-ów w 
szachach

— Dalszy ciąg mistrz, junio­
rów w zapasach

— Indywidualne mistrzostwa 
łucznicze okręgu pozn. w 
hali nr 
skiego

godz. 11 — 
skie na 
Rolnej 
minkiem pierwszej 
OWKS (Kraków) i pozn. 
Stała

godz. 14 — Mecz piłkarski 
pomiędzy AZS i ZISPO 
W-4 na boisku przy ulicy 
Rolnej

godz. 15 — Spotkanie w te­
nisie stołowym o mistrz, 
kl woj. pomiędzy Spój­
nią (Kalisz) i Stalą w

godz.

7 — Rokossow-

Spotkanie pjlkar- 
bolsku przy ulicy 
pomiędzy benia- 

Ligi
Keres na czele 
turnieju szachowego 
w Budapeszcie

W VI rundzie między­
narodowego turnieju sza­
chowego w Budapeszcie 
spotkali się prowadzący 

• w rozgrywkach szachiści 
' radzieccy Heller i Keres. 
Gra zakończyła się zwy- 

i cięstwem Keresa, który 
wysunął się na czoło tur­
nieju, mając 5 punktów. 
Po 4.5 pkt. mają Heller; 
1 Stahlberg. W ialszych' 
grach Stahlberg wygrał z. 
Platzem, a Trojanescif 
pokonał Szily. Pozostałe 
partie odłożono. Polak 
śliwa grał z Pilnikiem; 
(Argentyna), śliwa grał 
słabiej niż w poprzednich i

lżonej grze ma szanse na .Ogniwo Budowlanych 8 0 
I remis. | (5:0, 1:0, 2:0).

świetlicy ZISPO — Dzier­
żyńskiego 217

godz. 16 — Spotkanie piłkar­
skie Gwardia (Poznań) i 
Stal Ib na boisku przy 
ul. Rolnej

— Dalszy ciąg półfinałowych 
mistrzostw Polski junio­
rów w koszykówce 

godz. 17 — Dalszy ciąg mi­
strzostw bokserskich ju­
niorów

godz. 19.30 — Spotkanie w 
koszykówce pomiędzy 
Spójnią (Gdańsk) i Stalą 
w hali nr 7

Poiacy 
wezmą udział 
w bi® JBmanite”

Z Warszawy do Pary­
ża odleciała samolotem 
ekipa lekkoatletów pol­
skich, która weźmie u- 
dział w tradycyjnym do­
rocznym biegu, organizo­
wanym przez redakcję 
dziennika „LTIumanite” 
W skład ekipy polskiej 
wchodzą: Kielas, Rusek 1 
Osiński oraz kierownik 
ekipy Foryś.

Przyjacielska pomoc

Hokejowe

nrstrzostwa Polski
W drugim meczu fina­

łowym o hokejowe mi­
strzostw Polski. Górnik 
pokonał Gwardię 4:2, 
(0:2, 1:0, 3:0),

W meczu o miejsce 5! 
do 8 Włókniarz pokonali 

_______ niespodziewanie Koleja- 
partlach, jednak w odło-|i'za 2:1 (2:1, 0:0, 0:0), a1 
tertoi ma stzonco n» , Ogniwo Budowlanych 8’0' 

| (5:0, 1:0, 2:0). |

Zapewne przypomina­
ją sobie Czytelnicy nie­
dawny artykuł w Głosie 
sportowym o „Dobrej 
pracy LZS-ów wojewódz­
twa zielonogórskiego". 
Z wiadomości tej wyni­
kało, że LZS-y tego wo­
jewództwa znalazły so­
bie, niezależnie od fun­
duszów państwowych, 
własne źródła dochodów, 
dzięki którym można by­
ło uzupełnić sprzęt spor­
towy i założyć dodatkowe 
urządzenia na boiskach 
lub w halach.

Znowu dowiedzieliśmy 
się o samorzutnej, zbio­
rowej pomocy dla lesz­
czyńskiej Gwardii, której 
stadion wymaga dużego 
remontu. Zawiązało się 
oto w Lesznie grono dziel 
nych ludzi, rekrutują­
cych się z przodowników 
pracy, wybitnych techni­
ków 1 Inżynierów, spor­
towców, pracowników i 
kierowników przeróżnych 
instytucji, 
nowili iść z pomocą do 
Gwardii 1 -----
zdobycie 
funduszów 
sportowych urządzeń.

Słowo się rzekło, więc 
dalejże do dzieła! Zmo­
bilizowano leszczyńskie 
sportowe zrzeszenia — 
Włókniarz, Gwardia, Ko­
lejarz, Unia — włączono 
do akcji i PZGS. Orga­

którzy posta-

umożliwić jej 
potrzebnych I 

na odbudowę '

nizacje te urządziły za­
bawy taneczne, z których 
dochód przeznaczono na 
prace związane z odbu­
dową boiska.

Widzimy więc, że ist­
nieją sposoby zebrania 
funduszów, które można 
obrócić ra tak pożytecz­
ne cele, jak boiska spor­
towe, hale, sprzęt i Wie­
le innych potrzeb, któ­
rych tyle jeszcze Znaleźć 
można w zrzeszeniach 
czy klubach i kołach.

Taka przyjacielska po­
moc, taka zbiorowa ko­
lektywna praca ludzi, 
związanych jedną myślą: 
służenia pomocą sporto­
wi, sportowcom — taka 
praca wyda zawsze owo­
ce.

Na leszczyńskim przy­
kładzie winni się wzoro­
wać cl wszyscy, którym 
rozwój kultury nie jest 
obojętny. Trzeba tylko 
„ruszyć konceptem", ro­
zejrzeć się w okół siebie, 
zebrać ludzi chętnych do 
pracy społecznej, a na- 
pewno uda się dużo 
zdziałać.

Powiedzieliśmy „chęt­
nych do pracy społecz­
nej"; Jeśli się trafi na 
niechętnych trzeba prze­
łamać ich opory i obo­
jętność, tłumaczyć im, że 
sport, rozwój kultury fi­
zycznej młodzieży, to jej 
zdrowie 1 dobra przy­
szłość. (t. h. n.)

______ Pracownicy poszukiwani______

4 monterów wysoko kwalifikowanych na C. O. 
1 robotników do budownictwa, praca w akor­
dzie, warunki w-g Układu Zbiorowego w Bu­
downictwie przyjmle Poznański Zespół Budów 
nictwa Przemysłowego, Poznań, ul. Rokossow- 
sklego 101._________ K504
Murarzy, zdunów oraz niewykwalifikowanych 
robotników na dogodnych warunkach według 
umowy zbiorowej obowiązujące] w budownic­
twie przyjmle Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe w Wałczu. Zakwaterowanie na 
miejscu. Zgłoszenia przyjmuje blifro BPP w 
Wałczu, ul. Wybudowanie 95 — bezpośrednio.

K581

Wnłne posady
Chłonlec do lekkich orać po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia: Pq 
znad S-emiradzkiego 3a m. 4 
____________________ J572g 
Stolarz potrzebny Halkoczy 
Poznań. Wawrzyńca 49. 3593g
Pomoe domowa z gotowaniem 
potrzebna Poznań Solna 1. 
m 3.________________3599g
Gosposia rolniczka do samo­
dzielnego prowadzenia gospo 
darstwa domowego do samot 
ret nsobv potrzebna na mają, 
tek pod Poznaniem — Ofertv 
Gos Wlkp dla 360łg

Szuka posady
Księgowy techniczny, dz ał rol­
niczy praktyką, zmieni posa 
dę od 1 kwietnia Oferty Głos 
Wielkopolski dla 3640g

Sprzedaże
Płaszcze damskie I kostiumy 
oraz męskie marynarki sa­
modziałowe poleca firma
„Kontekcia" Poznań Dą
browskiego 1 (przy ntolcie
Teatralnym) 2976g
Szafę żelazna, sto składowy 
szafę z żaluzją, biurka rega 
ły z szufladkami, sprzedam — 
Poznań, Czerwone) Armii 41 
n- 3- 3548g

Młodego p:nczerka sprzedam. 
Poznań Mostowa 2 m. 2a. 
_____________________ 3594g 
Wózek (autko) z budką, do 
brym stanie, sprzedam. — 
Żegrze ul Ostrowska 49. 
m 10._______________ 4806p
Akordlon 120-basowv sprze. 
dam. Poztiań. ul. Jaworowa 42, 
m, 1, godz, 17—19, 3549g
Parcele drzewami owocowymi 
1100 m*. sprzedam — Oferty 
Glos Wlkp dla 3565g._____
Wózek (autko) — (łożyska kul 
kowe) sprzedam. — Poznań 
Śródka 2, m. 7. 4683p

Parcele zezwoleniem budowy 
domku. blisko tramwaju sprze 
dam. — Oferty G'os W elko- 
polski dla 3544_________
Wózek koszykowy, dobrym sta 
nie na łożyskach, sprzedam 
Poznań. Ma;eckiego 27. m 5. 
dzwonić 2 razy________3543g
Pierzynę sprzedam. — Poznań 
Wrocławska 25a. m 18 
____________ _________ 3547? 
Wille, idealną połowę, wolnym 
nokofem (So^acz). 55 000. par­
cele I10o m’ (Wilda) «a 
twierdzonvmi rysunkami budo 
wy. 42 000 parcelę 700 m’ 
skanalizowana (Dębiec), 27000 
parcele półmorgową (Starówce!
12 000 oraz Inne sprzedam 

i Nowak. Poznań, Czerwonej Ar 
1 mii 26. 3525g

Pianino Q«andta sprzedam. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 3584g.
Radio super, 3-zakresowe, uni 
wersalne. sprzedam. Poznarl. 
Szamarzewskiego 21. m. 20. 
od 18—20.____________3574g
Pierzyny, poduszki, z powodu 
wyjazdu korzystnie sprzedam. 
Adres wskaże Glos Wielkopol. 
ski nr 3570g,_____________
Spacerówke. ślubna suknię — 
sprzedam. Poznań Rybak; 16 
m. 5 ________________ 3567g
Biurko nowoczesne krzesłem 
meble koszykowe, garderobę 
sprzedam Oferty Głos Wlelko- 
polski dla 3556g,___________
Wózek koszykowy, w dobrym 
stanie, sprzedam. — Poznań. 
Strusia 9 m, 9._______ 3554g
Złoły zegarek męsk; na rękę 
..Doxa“ sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 3560g.__
Wózek (autko) dla bliźniąt, w 
dobrym stanie, sprzedam Po 
znań Małeckiego 35, m 3

_______ 3597g 
Willi popowe (częściowa odbu­
dowa) sprzedam Dutkiewicz 
Poznań. Dzierżyńskiego 105. 
__________ _ 3557? 
Dwie szafy 2 drzwiowe, iasne 
głębok'« nowoczesne, bleliź- ’ 
niarkami stół, krzesła sprze. , 
dam Poznań Krzyżowa 16. I 
m 2_________________ 3590?

OGŁOSZENU BROBIIE gg
Obrączki dukatowe sprzedam. 
Poznarf Gwardii Ludowel 11.

______________ 3592g
Tapczan nowy. 2-osobowy — 
sprzedam Poznatl Libelta 27. 
m 7. _____ ___ 3558g
Maszyny: trykotarską piątkę, 
pończoszniczą dwunastkę, Zik. 
zak do zeszywania trykotów, 
sprzedam. — Fezmer, Poznań. 
Mickiewicza 27. 3587g

Kuchenkę e!ektrycz.ną „Sie. 
mens‘* p ekartiikiem sprzedam. 
Poznań. Poznańska 43 m. 7. 
____________________ 3598?
Maszynę damską do szycia — 
sprzedam Danielak, Poznań 
Jackowskiego 25, m 9. dzwo 
nek prawo___________ 3595g
Elektryczną szczotkę do pole, 
rowania podłóg sprzedam Po. 
znań, ul. Załeie 4. m 3. od 
godz 16.30—19.30 3591g

Parcelę od właściciela kupię. 
Oferty Głos Wlkp, dla 3614g.

Krowę, tylko dobra dójkę ku­
pię. — Oferty Glos Wielko- 
polskl dla 3586g.
Ubranie (100’/»), w dobrym 
stanie, korpulentną figurę ku­
pię. — Oferty Głos Wielko 
polski dla 3602g.

Zamiana
2 duże pokoje z kuchnią za­
mienię na 1 duży pokói kuch 
nią, — Oferty Głos Wielko­
polski dla 3596g.

3 pokoje kuchnią Gorzńw Wlkp. 
zamienię na pokój kuchnią lub 
duży pokój w Poznaniu Ofer 
ty Glos Wlkp. dla 3607g.

Pokój pleknr. duży, balkonem 
zamienię na pokój kuchnią. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 3623g.

Szuka lokalu

Około 5 (ńórg dobrej ziem! 
przy Poznaniu, 25 000 zł — 
sprzedam — Nowak, Poznań 
Czerwonej Armii 26. 3600g

Dwupokojowe w Lesznie za­
mienię na 1-pokojowe w Pozna, 
niu — Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 3648?

Kupna
Rurki żelazne 7 do 30 mm 
każdą Ilość spiesznie kupimy 
Oferty Głos Wlkp. dla 3532g.

Dwa pokoje osobnym wiefściem 
używalnością kuchni, przyna 
leżnościami. Jeżyce, zamienię 
na 3 lub podobne — Oferty 
Głos Wlkp. dla 3646g.

Studentka poszukuje pilnie po 
koju. — Oferty G’os Wielko­
polski dla 3619g
Inteligentny poszukuje pomie. 
szczenią sublokatorsk ego z 
niekrępującym wejściem w Po­
znaniu Oferty; Prasa tódl 
Piotrkowska 104a .,2501“.

K556 
_______ Zguby_______  
Skradziono kartę meldunkową, 
wydaną przez Gminna Radę 
Narodową Tarnowo Podgórne, 
kartę kierowcy traktora, na 
nazwisko Albin Olczyk. Cho­
dzież. Buczka. POM 203.

__________ ________356 2g 
Zgubiono legitymację Zw. Żaw, 
Piać. Spóldzelczych nr 35651 
na nazwisko Mieczysława Ma. 
[Icka_________ 3545g
Skradziono legitymację nr 
55256 Zw Zaw, Prac. Inst. 
Wojsk. Anna Ellmann. 3582g 
Zgubiono karty meldunkowe 
na nazwisko Marcin, Agniesz. 
ka. Stanisława Jurdzińska 
_____________  3581g 
Zgubiono książeczkę wojskową 
RKU Poznatl-Miasto na nazw! 
sko Janina Brzozowska — Wi. 
cikowska_____________ 3576g

Zgubiono przepustkę stałą 
.Goplana" na nazwisko Danie 

la Olejnik.__ 3563e
Skradziono książeczkę wojsko, 
wą nr 664101. seria A RKU 
Bielsk Podlaski, kartę meldun. 
kową na nazwisko Zenon Tru 
S7kov.'Ski,________ 3538g
Zgubiono karle meldunkową 
na nazwisko Pelagia Stefa­
niak. Poznań Rybak! 26 
________ _ 3j&3g 
Zgubiono kartę meldunkową 
nr 0 XX 47390. Stefania Bry. 
ze. Tarnowo Podgórne. 4686p 
Zoitblono legitymacje Zw. Zaw. 
Prac. Kultury 1 Sztuki na na­
zwisko Zenon^ Janas. 3568g 
Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Handlowych i Biurowych 
na nazwisko Bogdan Stankie­
wicz._________________ 355 Ig

Zgubiono przepustkę tymczaso­
wą Poznańskich Zakładów Wy. 
robów Korkowych nazwisko 
Maria Malinowska. 4687p 
Zqi.*b!ono zigarek damski 28 

1 lutego an trasie Winiary — 
■ tramwaj 11 — Rokossowsk e- 

go Znalazcę wynagrodzę. Po. 
znań. Leonarda 2, m. 3.
_____________________ 3655g

Różne
Kosmetyczka przychodzi w dom. 
Wszelkie zabiegi masaże — 
Oferty Glos Wlkp. dla 4684p. 
Żurnale wiedeńskie, posezono­
we (suknie, kostiumy, dz ecin 
ne. męsko damskie). 18 z} z 
przesyłka Podręczniki nauki 
nowoczesnego kroju: męski 18 
zł, damski 13 zł. Górka. Kra­
ków. Jana 13. K555

~ ia 11 marca 1952 r.. zmarł w Bogu po dłu­
gich cierpieniach, mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec i dziadek, śp.

Józef Chojnacki
Pogrzeb odbędzie Się w sobotę 15 bm., o go. 

dżinie 15 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W smutku pogrążeni 

żona z synami j rodzina 
Poznań, Zawady 8. 3776g

Dnia 11 marca 1952 r., zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy i niezapomniany mąż, kochany tatuś, jedyny ukochany brat, 
zięć i szwagier, śp.

Dnia 12 marca 1952 r., zasnął w Bogu, po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach, namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż. nasz najukochań­
szy Ojciec, najtroskliwszy dziadek i brat, śp.

Jan Wroński
nrzeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbedzis się w niedzielę 16 bm„ o godz. 16.50 ź domu żałoby 
w Obornikach, przy ul. Poznańskiej 25.

W ciężkim smutku pogrążona
..... żona z dziećmi i rodziną.

Stefan Kostański
przeżywszy lat 68.

Eksportacjo zwłok z domu żałoby do kościoła św. Michała w Gnieźnie, 
nastąpi w sobotę 15 bm., o godz. 9.00. Nabożeństwo żabobne odprawione 
zostanie tego samego dnia o godz. 10.30 po czym odprowadzenie drogich 
nam zwłok na cmentarz św. Piotra,

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córka, synowie, wnuki 1 rodzina 

Wełnica, Poznań. Warszawa, 3752g



Dzięki troskliwej opiece

Najmłodsi pacjenci
powracaja do zdrowia

Fot. Przychodzki „Głos” 
Jeden z najnowocześniejszych w Polsce aparatów 
rentgenowskich (produkcja 1949, z wirującą anodą) 
stoi do dyspozycji lekarzy poznańskiej kliniki.

^■1 .. —, --------------- , , ----------- ----------------------------------------------- - .

Czerwony budynek przy ul. I pacjentki znacznie się popra- 
Marii Magdaleny w Poznaniu | wił, nie mówiąc o dobrym sa- 
— to Klinika Chorób Dzie­
cięcych Akademii Medycznej, 
szpital dla najmłodszych pa­
cjentów.

W białych salach małe łó­
żeczka. Jedne dzieci śpią, 
drugie oglądają obrazki i 
książki, inne — jak Marysia 
K. — bawią się laleczkami. 
Marysia cierpi na anemię. 
Dzięki leczeniu witaminami i 
transfuzją krwi stan małej

Przemysł mleczarski
opracował plan produkcyjny

mopoczuciu, które — jak wi­
dzimy na zdjęciu — nie opu­
szcza małej pacjentki, pod­
czas przymusowego pobytu w 
łóżeczku.

Pobyt ten zresztą starają 
się lekarze i pielęgniarki u- 
przyjemnić jak najbardziej. 
Dzieci czująsię tutaj prawie 
jak w domu. Prawie, bo do 
prawdziwego domu, do ma­
my, każde z nich chce jak 
najprędzej powrócić.

— Czasem następuje 
prędzej, czasem później 
mówi jeden z lekarzy kliniki, 
dr Nowak. — Trzeba jednak 
zaznaczyć, odsetek

to

wy-

na
Przemysł mleczarski opiera 

się na planowym skupie mle­
ka. Od wykonania tego planu 
zależy cała produkcja: se­
rów, kazeiny, masła itp. wy­
robów nablałowo - mleczar­
skich.

Ubiegłorocznego planu sku­
pu mleka niestety nie wyko­
nano. Centralny Zarząd Prze­
mysłu Mleczarskiego — Eks­
pozytura Wojewódzka w Po­
znaniu osiągnęła tylko w 96,1 
proć. planu, co jednak było 
już znaczną poprawą w po­
równaniu do roku 1950.

rok bieżący
Ilość dostawców mleka w 

okresie letnim sięgała 70 tys., 
jednak w stosunku do liczby 
indywidualnych gospodarstw 
w naszym województwie wy­
nosi to zaledwie 30 proc.

Co jest przyczyną tego nie­
doboru?

Przyczyny tego stanu rzeczy 
szukać należy w niedostate­
cznym jeszcze uświadomieniu 
niektórych rolników o ich o- 
bowiązku odstawy mleka do 
zlewni.

Trudności te omówiono na 
wojewódzkiej naradzie CZP 
Mleczarskiego, która odbyła 
się w dniu 11 bm.

Tydzień
Beelhovenowski

bieżącym szczegól- 
skierowano na za- 
współzawodnictwa

jubileuszowy"
JV iedawno w auli U. P. odbył 

się koncert chopinowski 
poświęcony rocznicy urodzin 
kompozytora. Atrakcyjny pro­
gram zgromadził liczne grono 
wielbicieli Chopina.

Nie nawiedli się zresztą, gdyż 
koncert był naprawdę urozmai­
cony i obfitował w liczne nie­
spodzianki. A oto niektóre z 
nich.

Wychodząc ze słusznego za­
łożenia, że długie czekanie za­
ostrza ciekawość i zaintereso­
wanie, koncert rozpoczęło z 
25-minutowym opóźnieniem.

Już po pierwszych uderze­
niach w klawiaturę zerwała 
się, albo mocno obluźniła Jed­
na ze strun fortepianu. „Dro­
biazg" ten usiłowano wpraw­
dzie naprawić, Jednak bezsku­
tecznie. Tak więc następne li­
twory wykonywane były przy 
miłym akompaniamencie głośno 
pobrzękującej struny, co — 
zwłaszcza pTzy sonacie b-moll 
(z marszem żałobnym) •dostar­
czyło audytorium dodatkowych 
i niezwykłych wrażeń O du­
żym ładunku emocjonalnym za­
wartym w owym pobrzękiwaniu 
świadczy najlepiej fakt nerwo­
wego kręcenia się publiczności 
na krzesłach przy każdym ude­
rzeniu w rzeczoną strunę.

W słowie wtążącym prele­
gent oświadczył, że utwory 
Chopina powinny być wykony­
wane jedynie na fortepianie, 
gdyż każdy inny sposób wyko­
nywania pozbawia je wielu 
wartości. „Zgodnie" z tym 
twierdzeniem prelegenta pokaź­
ną część programu podano wo­
kalnie...

Miłą niespodziankę zgotowa­
no również prof. Lisickiemu. 
Kiedy zjawił się na estradzie 
zastał fortepian zamknięty. O- 
bejrzał się zaniepokojony, ale 
widząc, źe nikt nie spieszy mu 
z pomocą, sam zdjął i odłożył 
podstawkę do nut oraz pod­
niósł wieko, przy huraganie 
braw widowni.

Jeśli dodamy jeszcze błąd 
drukarski w 
pisze się 
„Nocturno"), 
znać,

I rzeczywiście liczne i organiza­
torzy („Artos") mogą je z du­
mą zapisać na koncie swoich 
w pełni zasłużonych sukcesów.

Dziwić się tylko należy, źe 
■ w czasie koncertu duża część 

publiczności opuściła salę...
Mięt

24 — 30 bm.
Z okazji 125 rocznicy 

śmierci Ludwika Beethovena 
Państwowa Filharmonia u- 
rządza w poznańskiej Auli 
Uniwersyteckiej od 24 do 30 
bm. „Tydzień Beethovenow- 
ski“. W pierwszym dniu, tj. 
24 bm. Irena Dubiska — na 
skrzypcach i Jerzy Lefeld — 
na fortepianie odegrają so­
naty na skrzypce. W dniu 
następnym Bolesław Woyto- 
wicz wykona 4 sonaty forte­
pianowe, 26 bm. usłyszymy 3 
kwartety Beethovena w wy­
konaniu kwartetu krakow­
skiego.

28 i 29 bm. Państwowa Fil­
harmonia urządza dwa wie­
czorne koncerty symfoniczne. 
Usłyszymy na nich koncert 
fortepianowy G-dur (Jan E- 
kler) i 9 Symfonię z udzia­
łem Ady Kluż z Krakowa, Fe­
licji Kurowiakówny z Pozna­
nia, Sławomira żadziecklego z 
Wrocławia i Edmunda Ko­
ssowskiego z Poznania oraz 
około 300-osobowego chóru 
Poznańskiego — 
Muzycznego, 
Wyższej i średniej Szkoły 
Muzycznej oraz chóru mę­
skiego filharmonii. Chóry 
przygotowują prof. K. Bro­
niewski i St. Stuligrosz. Ca­
łością koncertu dyrygować 
będzie Stanisław Wisłocki.

9 Symfonia zostanie powtó­
rzona 30. III. br. w koncercie 
zamkniętym dla pracowni­
ków Zakładów im. J. Stalina. 
Dokładny program Tygodnia 
Beethovenowskiego wyda Dy­
rekcja Państwowej Filharmo­
nii. Ńa cały cykl koncertów 
przygotowano bilety abona­
mentowe, które w najbliż­
szych dniach ukażą się w 
sprzedaży, (pr)

Towarzystwa
Państwowej

(raz 
raz

programie 
„Nocturne", 
to trzeba przy- 

ie niespodzianki były
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Sprawozdanie z wykonania 
zadań w roku ubiegłym, z po­
daniem wytycznych na rok 
bieżący złożył dyrektor Eks­
pozytury Wojewódzkiej — 
inż. W. Przedpełski, po czym 
dyrektorzy zakładów PM z te­
renu składali swe meldunki 
z wykonania planów gospo­
darczych za rok 1951. (Pierw­
sze miejsce zajął Między­
chód, a ostatnie Kępno). Na 
zakończenie narady powiato­
we i miejskie zakłady prze­
mysłu mleczarskiego otrzy­
mały wytyczne do planów na 
rok 1952.

W roku 
ną uwagę 
gadnienie
pracy, które już w styczniu 
bieżącego roku dało jak naj­
lepsze wyniki. Ekspozytura 
Poznańska zajęła bowiem w 
skali krajowej I miejsce, a II 
pod względem ilości przepro­
wadzonych uśprawnień. Na 
22 zgłoszone wnioski racjo­
nalizatorskie, 13 zatwierdzo­
nych zastosowano już w pro­
dukcji przemysłu mleczar­
skiego, co pozwoliło na wyko­
nanie planu produkcyjnego 
w 100,2 proc. Cała praca w 
bieżącym roku pójdzie w 
dwóch kierunkach: zwiększe­
nia produkcji i obniżenia 
kosztów własnych.

Rożkowa

Zmiany personalne

w Prezydium ORZZ
Na poszerzonym plenum 

Okręgowej Rady Związków 
Zawodowych w Poznaniu, 
które odbyło się w dniu 6 bm. 
dokonano zmiany składu 
Prezydium ORZZ. Na jego 
czele stanął dotychczasowy 
przewodniczący ORZZ w 
Szczecinie — Eugeniusz Ro­
wiński, wiceprzewodniczącym 
obrano dotychczasowego kie­
rownika wydziału kadr po­
znańskiej ORZZ — Stefana 
Marciniaka. W skład prezy­
dium weszli poza tym: Zofia 
Gałgan — przewodnicząca 
pracy z Poznańskiej Wytwór­
ni Papierosów oraz Henryk 
Siorek ze Związku Młodzieży 
Polskiej.

W Polsce Ludowej dzieci mają 
zapewnioną opiekę lekarską, 
Gwarantuje im ona szybki po­
wrót do zdrowia w wypadku 
zachorowania. — 3-letnia Ma­
rysia Kolasińska nawet pod­
czas badania przez dr. H. Ger- 
welową nie rozstaje się ze 
swymi przyjaciółmi: laleczką 

i misiem.

zdrowień w porównaniu z o- 
kresem przedwojennym po-, 
prawił się zasadniczo. Dzięki 
nowoczesnemu wyposażeniu 
i nowym środkom leczniczym 
potrafimy leczyć z powodze­
niem taką groźną chorobę, 
jak na przykład gruźlicze za­
palenie opon mózgowych. 
Przed wojną każde dziecko,

ZNIKNĄ „WINOGRONA

le wzrasta. Zresztą — prze­
konacie się sami.

Idziemy do sali, gdzie od­
bywają się zabiegi z fizyko­
terapii. Tam, pod lampą 
kwarcową, zapoznajemy się 
z dwuletnią Ewunią O. Stan 
Ewuni był bardzo ciężki. 
Przywieziono ją tutaj aż z 
Wałbrzycha. 6 miesięcy prze­
leżała w łóżeczku bez przy­
tomności. Dziś czuje się ona 
znacznie lepiej i powoli po­
wraca do zdrowia.

Klinika poznańska może 
poszczycić się również naj­
lepszymi w skali krajowej o- 
siągnięciami w zwalczaniu 
biegunek letnich i innych 
chorób dziecięcych.

*
Przy każdym białym łóżecz­

ku wisi kartka, zapisana w 
lakonicznym języku liczb, 
wykresów i znaków. To har­
monogram walki z chorobą, 
walki, która nigdy nie była 
prowadzona n» tak szerokim 
froncie.

Porównajmy: w okresie 
od roku 1924—1938 przyby­
ło szpitalom 13.800 łóżek, 
co stanowi średnio około 
tysiąca łóżek rocznie; na­
tomiast w samym tylko ro­
ku 1949 przybyło 
7 101, czyli siedem 
więcej!
W ciągu pierwszych 

powojennych liczba korzysta­
jących z bezpłatnego leczenia 
zwiększyła się z 5 do przeszło 
12 milionów. Dzięki temu 
właśnie Tadzik D., syn na­
uczyciela ze wsi Chełmonie, 
gmina Kowalewo — jeden z 
wielu pacjentów kliniki dzie­
cięcej — może leczyć się i 
powrócić do zdrowia. Bo 
przecież jasne jest, że bez u- 
bezpieczenia nauczyciel wiej­
ski nie mógłby pozwolić so­
bie na tak długie, kosztowne 
leczenie dziecka.

Opieka nad zdrowiem lu­
dzi pracy w Polsce wzrośnie 
jeszcze bardziej w ciągu naj­
bliższych lat. Obecnie, w o- 
kresie planu 6-letniego, śred­
ni przyrost łóżek szpitalnych 
wyniesie przeciętnie 6650 łó­
żek. rocznie. Wybudujemy 66 
nowych szpitali, odbudujemy 
35, a wiele z istniejących 
znacznie poszerzymy.

Taki jest harmonogram 
walki, którą prowadzi nasze 
państwo w obronie zdrowia 
obywateli. Piękny harmono­
gram, wykreślony na wielkiej 
karcie naszej Konstytucji, 

(jb)

KRONIKA

Słońce w.: 6.10 
fach.: 17.54

r_Księżyc w.: 21.40 
zach.: 6.34

MIRZEC
piątek
Matyldy

Zachmurzenie zmienne na po­
łudniu kraju jeszcze duże z 
przelotnymi opadami śniegu 
lub deszczu ze śniegiem. Chłód 
niej. Dniem temperatura ma­
ksymalna w pobliżu 0 st. C. 
Wiatry umiarkowane lub silne 
i porywiste z kierunków pół­
nocno-zachodnich.

Dyżur pełni: Państwowy Szpital 
Klin, im. Pawłowa (chirurgia 
i interna), ul. Długa 1/2

APTEKI:
nr
nr
nr
nr
nr
nr

100
104
107
109
115
173

— Stary Rynek 75
— Wielka 11
— Matejki 1
— A. Lampe 2
— Mickiewicza 22
— Dzierżyńskiego

nr 275/277

łóżek 
razy

6 lat
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tel. 62-70 i 64-75, nacz. _ 
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Interwencji 73-64, miejski 79-83, 
dyżurny nocny 64-75, nocny 
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Godziny przyjęć: od 10—12.
Prenumeratę przyjmuje PPK 

„Ruch” Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 1 wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69 Konto PKO V-6714.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA11 Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-U0. Biuro czynne od 
godz 7 do 16.30; w soboty od 
7 do-14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
tm. Marcina Kasprzaka. Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań 
ul. Wawrzyniaka 39.

K-3-11089

ul. Grun-

Centrala 
red. 78-76,

E. KOTARSKI

Coraz częściej na ulicach 
Poznania można zauważyć mi­
licjantów pobierających man­
daty za jazdę na stopniach 
tramwajów oraz wskakiwanie 
i wyskakiwanie w biegu. Prze­
prowadzana akcja oduczy nie­
wątpliwie amatorów tego ro­
dzaju sportu 
„winogronami'' 
wajów. (56)

od ozdabiania 
naszych tram-

CZYŚCIĆTRZEBA JE
„...bo proszę sobie wyobrazić 

— pisze do nas Czytelnik z ul. 
Słonecznej — co się dzieje. 
Jezdnię wysmołowano ubiegłe­
go roku, więc — redaktorze — 
ponieważ chodniki stanowią 
grząskie błoto, wszyscy chodzi­
my środkiem ulicv Ale gdzie,

Fizykoterapia znajduje 
znańskiej Klinice Chorób Dzie­
cięcych coraz szersze zastoso­
wanie,
dużych postępów w leczeniu 
dzieci. — Na zdięciu: naświe­

tlanie lampą kwarcową.

przyczyniając się do

przybywające do szpitala. . . . Z
powodu tej choroby, skazane 
było na śmierć. W roku u- 
biegłym uzyskaliśmy już 40 
proc, wyleczeń, liczba ta sta-

Komunikaty
W dniu 15 bm. o godz. 12 w sali 

konferencyjnej „Gazety Poznań­
skiej", ul. Grunwaldzka 19 odbę­
dzie się zebranie wyborcze od­
działu poznańskiego Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich.

Zarząd Okręgu Poznańskiego 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację zawiadamia, że od­
działy miejskie ZBoWiD w Pozna­
niu przyjmują - członków w nastę­
pujących terminach: Oddział Jeży­
ce, ul. Noskowskiego 6: w ponie­
działki, środy i piątki od godz. 17 
do 19; koła terenowe II i III: w 
środy od godz. 17 do 19; Łazarz, 
ul. Małeckiego 24; we wtorki, środy 
i czwartki od godz. 18 do 20; Śród­
mieście, ul. Noskowskiego 6: w 
poniedziałki, środy i piątki od go­
dziny 17 do 19; koła terenowe 
„Śródmieście" i ,,Piaski"; w po­
niedziałki od godz. 17 do. 19; 
Wilda, ul. Dzierżyńskiego 80, m. 2: 
codziennie od godz 18 do 19.

odniósł duży sukces w 
ostatnim programie saty­
rycznym „żań. z fcarij/'* 
?o którym parodiuje woź­
nego z „Wodewilu war­
szawskiego". Na rysunku 
popularny aktor poznań­
ski w ujęciu nasz< go ka­

rykaturzysty.

Twój dar na SFOS 
BUDUJE NOWĄ 

SOCJALISTYCZNĄ 
WARSZAWĘ

u licha, mamy się usunąć, gdy 
. nadjeżdża samochód? Natural­
nie — na bok. Ale na bok 
to n,a ulicy Słonecznej zna­
czy wejść w wodę — bo 
wiem administratorzy domów 
położonych przy ul. Słonecznej 
na odcinku od Palacza do Gro­
chowskiej — nie dbają o o- 
czyszczanie ścieków. Skutkiem 
tego tworzą się tam, w obecnej 
porze, wielkie kałuże. Ja 
pytam — redaktorze — czy

I Tyć powinno?"
J Nie, nie nie! Wierzymy, 
! komitety blokowe zajmą 
I ściekami przy Słonecznej,

1

i

się 
tak

że 
się 

a 
Referat Ulic przy Prezyd. MRN 
doniesie nam, kiedy ulica ta 
doczeka się „prawdziwego 
chodnika”, (w)

Teatry
OPERA — g. 19 

„Madame Butterfly1'
PPLSK1 - g 18.30 

„Balladyna"
NOWY — g. 19 

„Ruchome piaski" 
KOMEDIA MUZYCZNA 

g. 19 „Dwa tygodnie 
w raju"

MŁODEGO WIDZA
g. 17 „Królowa śnie­
gu''

W—Z — godz. 20 
„Żarty z karty"

PAŃSTWOWY TEATR
' W GNIEŹNIE:
Pniewy — „Szczęście 

Frania”
Leszno — „Końce1 
Moniuszkowski"

CO GDZIE KIEDY

Kina
16, U1 

arenie

16, 18 
Nicie-

18 i 20

MUZA — g ’4 i 15 — 
aktualności, g 
i 20 „Nicolaus 
by" (od lat 12)

RIALTO — q 16
„Bohaterowie naszych 
czasów" (od lat 12)

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12. młodzieżo 
we g. 14 i 16 „Dzieci 
kapitana Granta", g 
18 i 20 „Rwący potok' 
(od la 18)

METALOWIEC 
f 19.30 „Ulica 
na"

ńAST - g. 17
„Zwycięzca przestwc 
rzy"

FOTOPLAST1KON — o 
10—22 „Chile-Bollwir'

-8.1? 
Granicz

i 19

APOLLO — g. 
i 20 — „Na 
(od lat 14)

BAŁTYK — g. 
„Przeczucie" 
14), g. 16. 18 
„Pierwsze dni" (od la
W

ARCHIWUM PAŃSTW 
ul. 23 Lutego 41/43 — 
„Wielkopolska i Po­
znań w dokumencie 
archiwalnym'1 (g. 10 
do 16)

BWA, ul. Marcinkow­
skiego 28 — „Sztuka 
i życie" (g. 10—18)

ŚWIETLICA ART.-PLA. 
STYKÓW, ul. 27 Gru­
dnia 4 — „II wystawa 

prac kobiet-plastyczek 
okręgu poznańskiego" 
(g. 10—18)

PPR, ul
25 a - 
Socjalistyczna 
Mika Radziecka"
3 do 21)

’adio

retkowe, 14.50, 16.20 
(P) — II akt opery
,,Halka", 16.50 (P).
17.15 (P) — popularny 
18 — muzyki klasycz­
nej, 19.05 (P) — utwo­
ry na harfę, 21.45, 
22.20

Wystawy
"JZEUM NARODOWI

Malarstwo polskie re 
allzmu mieszczańskie 
go I połowy XIX w." 
(g. 13— IB)

Wrocławska 
„Ormiańska 

Repu- 
(q
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Wiadomości:
5.05. 6.30. 7.55.
18.50 (PI. 21. 23.50

( oncerly:
5.10 — poranny, 6.50,
13.41 — melodia ope-

m

17.

Audycje inne:
5.55 — głosy w dys­
kusji nad projektem 
Konstytucji, 6.18 (P) 
„O czym rolnik powi­
nien pamiętać", 7.50 
kalendarz radiowy, —
13.30 — Wszechnica 
Radiowa, 14.30 pow. 
pt. „Siadami czołgów"
15.30 — dla dzieci, 16 
Wszechnica Radiowa, 
16.45 (P) — na budo­
wlach socjalizmu, —
18.30 — Wszechnica 
Radiowa, 19.25 (P) — 
dla wsi. 19.30 — mu­
zyka i aktualności, 20 
ludziom planu 6-let- 
niego ,20.40 — literac­
ka, 21.30 — mówimy 
o projekcie Konstytu­
cji, 22 — dla wykła­
dowców kursów par­
tyjnych


